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k u r y e r  l i t e w s k i
w W I L N I E  dnia 22.  L u te g o  V. S . R O K U  1808.

S. P E T E R S B U R G  VS.  d.  u  lu tego .  
A rty l lery i  G L . Kapcewicz w yznaczony  iest  
G e n e ra ł e m  deżurnym przy  w o ie n n y m  Mjrdstrze.  
Szef  A rc h a n g e l h o ro d z k ie g o  półku garnizóffówego 
G M .  Selechow umieszczony w armii  Pułkownik  
G o rg o l i  będzie p rzy  M in is tr ze  wo iennym  lądowey 
po tęg i .  F l ig e l  A d i u t a n t  j. J .  Mości P o d p u łk o ­
wnik X Galicin  zos ta ł  Kammeriunkrem. półko-  
Wnik M anach t in  kommendariterr t Moskiewskiego 
pó łku  m uszk ie tyerów.  Półkownik  Burdukow Ma- 
łorossyiik iego kiryssyerów. P o d p u łkow n ik  X. N a­
za rów  Ti raspo lsk iego  dragonii .  Półkownik Wo- 
łos; fcow Omskiego  garn izonu,  Półkownik  Jakow- 
łew uwalnia  się od s łużby  dla ran  odn iesionych 
z m undurem  i pensyą całey gaży GM bu l ig in  
będzie komm endantem Sibirskiey brygady ar ly l  
le ry i  i ga rn izonów  tam że  będących .  CiM. Laza- 
rew kom m endan te m  19 i 20 brygad  a r ty l le ry i .  
Półkownik  Bielski Szefem Tiraspolskiego półku dra­
g o n i i .  Pó łkownik  Stal  Szefem N iżehorodzk iego  
d ragon i i .  G L .  Glassenap  umieszczony w  armii. 
P ó łkow nik  Szkapski  Szefem Staroskolskiego m u ­
szk ie tye rów .  Pó łkownik jZ warik in  Szefem Szirwań 
skiego muszk ie tyerów .  GM. Ł i w r o w  umiesz­
cz o n y  w armii .  Pó łkownik  K o r n i ł o w  Szefem 28 
p ó łk u  s t rze lców .  Cz łonek  w o iennego  Collegium 
G L .  Szuwałow uwalnia się od służby z m undurem .  
GM. S trogonow  umieszczony  w  pó łku  F ib g w a r  
dyi  Jzm ay łowsk iey  Preobrażeńskiey półkownik 
C zy ch a czo w  przeydz ie  do s łużby  cyw i lney  z r a n ­
gę konsyliarza s tanu.  A r t y l i e r y i  GM. A p ri(?lew 
będzie przy woiennym Min is trze.  2 korpusu ka­
detów GM. T roszcz yńsk i  uwalnia się od s łu ż b y .  
G L .  Glassenap  będzie Inspek to rem  dyw izy1 Sibir 
skiey .  P ó ł k o w n i k  Sawoniew komm endantem 3 
pó łk u  strzelców. Z m a r ły  G M. Miczur in  S z t f  O 
ło n e ck ieg o  m uszk ie tyerów  wymazuie Si? z 13ng 
l i s ty .  Szef  Penżeńsk jego muszkie tyerów GM, Ada- 
durów uw o ln iony  od s łużby  z mundurem. W 
nadgrodę  zasług ak tua lnego s tanu  konsyliarza Wol
fa,  m a tce  iego  i żonie naznacza  s i ę  pensyi doży- 
w ó tn ie y  po 500 rubli ,  synowi  i córce  także  po 
500. W dow ie  ta ynego  konsyliaza Glinki  dano 
pensy ą pó łowy gaży iego Senatorskiey.

Do portu Ryskiego w r 1807 zawinęło 1154  
okrętów kup ieck ich ,  między  któremi 975  cu d zo ­
ziemskich, 179 Rossyiskich, wyszło zaś na moize  
z tamtąd 1141 statków, to iest  1059 za gran icę,  
82  do portów Rossyiskich.  Pierwsze ogó łem t o ­
waru przywiozły  za 3 mil l iony 191 t. rubli ,  w y­
prowadziły  za 11 mi l l ionów 525 t. rubli. A n ­
glicy  wprowadzi l i  za mil l ion 100 t. wywieźl i  za 
6 mill ionów 510 t .  Prussacy wprowadz i l i  za 17 
t ,  wywieź l i  za a mili- *39 t. Szwedzi w p ro w a ­

dzil i  za 595  t.  wywieźli  za 922 t .  D uńczycy  
wprowadzil i  za 189 t.  wywieźl i  za 277 t.  Por­
tuga lczyk  owie wprowadz i l i  za 202 t .  wywieźli  za 
358  t  i t.  d.

Z  C o n s ta n t inopola  wiadomość przyszła,  że w 
p ie rwszych  dn iach  stycznia p rzyby ł  do tey  stol i­
cy f ligel A d iu t a n t  jm pera to ra  Jmci Rossyiskiego 
Paskiewicz  p rzys łany  gońcem do Ambassadors  
F r a n c u z k i e g o  G, Sebastiani  od F e l d  Marszałka X. 
P rozorowskiego ,  k tóry  kommenderuie woyskami  
Rossyiskiemi w M u l ta n a rh  i na Wołoszczy?.nie.  
T en  O ff icye r  przyn iós ł  wiadomość że J m p e ra to r  
J m ć  Rossyiski  p rzez  wzajemność za  oswobodze­
nie Rossyiskich ieńców będących  w niewoli  i u -  
re kiey,  z k łom ł  się i iuż dał  rozkaz ,  ażebv wszy­
s tk ich  p o d d a n y c h  T u rec k ich  którzy  xnayduią się 
w Ros-yi zabrani  w n ie w o lę ,  równym sposobem 
na wolność puszczono.  Ta  wiadomość dowodzą­
ca w za jem ną  skłonność obu Mocarstw do p r z y ­
wrócen ia  pokoiu,  sprawiła w jConstantinopolu r a ­
dość pow szechną .  Sułtan Tureck i  Mustafa 4 o k a .  
zuiac z tego zdarzenia nąy wyższe ukon ten tow an ie ,  
i p ragnąc  dać dow od  szc z e g ó ln y m  spo.obem pO. 
ważenia swego Monarsze Rossyiskiemu , ozdobi ł  
p om ien io n eg o  w yżey  F l ige l  Adiutanta Pankiewi­
cza  o rderem Księżycowym 3 kie- . v'

W  i m ie n n y m  uKa/ie d a n . u Senatowi d, *7  
s tycznia iest wyrażono .  Z ab ron iw szy  u k a z a n i  
d. 11 l is topada i d. 1 4  grudnia r. iSoó W y w o i i ć  
za granicę zboże w s z e l k i e g o  rodxaiu z-Bał tyckich  
i Białomorskich por tów ,  i a k o też  na g ia n ic y  l i m 
w e y , osądzil iśmy za rzecz p rzyzw oi tą  prze ło -  
ż e n ie m  hand low ego  Minis tra ,  wyłączyć  od togo  
zakazu groch,  ro/.kazuiąc d b z w o l i ć  wy Woz o n e g o  
ze w szystk ich  portów, gdz ie  iest  pow szechna  t a ­
ry  ff i na dawuein osnowaniu ,

W I E D E Ń  d. 14 l i tego.  Ponieważ m i -  
m y  dziś g ru n to w n ą  nadzieię używać trwałey  spo. 
koynośc i  , rząd A u s t ry ack i  pos tanow ił  zmniey .  
szyć wyda tek  dotąd łożony  na u t rzym anie  woysk 
l i cznych ,  i wszystkie reg im en ta  przyprowadz ić  do 
tego  s topn ia ,  na iakioi  być po w in n y  w czasiepo- 
koiu g łębokiego.  Pod panow an iem  Cesarza J ó ­
zefa 2 armia A us t ryacka  głów l iczyła 340  t. 
Dziś  po u t raconych  Nider landzie ,  Lombardy  i ,  T i -  
i.olu, dz ierżawach  Szwabskic l l ,  e t c  zmniey szorie 
pań - two nie liczy pod  chorągwia mi nad 1S0 t. 
ż o ł n i e r z a , -  lecz i ta ieszcze l iczba podobno  iest  
ty lko na etacie.  Avcy X. Karol przeda w,;ć kazał 
konie od a r ty l ie ry i ,  bagażów, inne mniey po t rze ­
bne.  M onarcha  całą t rosk liwość  zdaie się o b r a ­
c a ć  ku polepszeniu  ekonom ik i  kraiowey,  rozkrze-  
wie ruu  ro ln ic tw a ,  wydoskonaleniu  i pofrmożeniu 
i  przemysłem rękodzń  i, zaszczep ię , , iu nauk,  i co .
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kolwiek los poddaństwa może os łodzić . uzyć  Portuga-lskiey f lo t ty  za narzędz ie  zemst
Naczelnik  Serwianów C z e rn y  p rzey rza w szy  p rzeć  iw nam  swoiey;  lecz wydarta^ F r a n c u z o m

w oyska  swoie na g ra n ic a c h  Bosnii  roz łożone  po- przenos i  dziś do n ow ego  świata los i n ad z ie ie n a -
wrócił  do Belgradu.  Wszystk ie  działa T u rk o m  rodu  nieszczęśliwego. Król błagać będzie O pat rzność
w y d a r t e  od p o czą tk u  woyny  z ło ż y ć  kazał w tey  za to  w y b aw ien ie ,  ciesząc sig serdecznie ,  iż dom
tw ie rdzy ,  Sabacz,  i Semendry i .  Synod za t rudu ia  Braganza tak dawno z nami zp rzym ie rzony  oca-
sig w yborem sędziów i d r u g i c h  u rzgdmków  do D ł  przecie,  i m a nadzieię ug run tow an ia  po tgg i
m i a s t  całego kraiu ,  o soby  do tey  posługi  oby- nowey w Brezy i i i  nad przeszłą większey  i św ie .
wate lsk iey  pow ołane  muszą na tychm ias t  bez wy- tn reyszey.  Pow iod ło  sig ieduak n ie p rz y iac io lom
mówki stawać na mieyscu  wyznaczonóm.  Od p ie r  w E urop ie  zn ie c h ę c ić  ku  nam zprzy ia iące  n ie g d y
wszych  dni  lu tego  w całey Serwii  n ik t  orgża nie Mocarstwa,  k tórych  pos łowie  iuż odebral i  paspor-
MOsi, wyiowszy w oyskow ych .  c*° w yjazdu .  N ic  nie pow iem y o Rossy]', jm *

Kommissarze A u s t ry a c c y  N u g e n t  , Lederer ,  p e ra to r  J m ć  of ia rował poś redn ic tw o  swoie do
R om ani ,  Włoski  Paradisi  dokonali  dzieło rozgra-  ugody,  Król przy iąć nie c h c i a ł  ofiary,  bo nie wie-
n iczen ia  nowego państw Cesarza  F ra n c i s z k a  od  dział  czyli  bezs tronna bedzie,  i nie ob iawiono  ie-
p row incy i  W ene ck ich  nad rzeką L isonzo .  Regi-  
menta  nasze roz łożyć  kazano ty m  sposobem, a ż e ­
by na jb l iższe  bjTy powiatów które im dostarcza,  
ią rekru ta .  Sala A pol l inowa n ie  200 t .  2łot . ryńs .  
iak dawtiiey m ów iono  , lecz 500 t.  kosztowała .  
G.  Mack w tw ie rdzy  Jo sephs tad t  iest z a m k n ię ty ,  
n ie  wiadomo czyl i  i iak ry c h ło  z więzien ia  wy- 
n idzie.  Do p ro w in cy i  W eneck ich  w k r ó t c e  spo. 
dziewane iest przyiśc ie  l iczney  dyw izy i  w oysk  
Bawarskich ,  F r a n c u z i  w mieście E r f u r t  zebrali  
a r ty l le ryą  dość l i czną ,  znzyduie sig taro 3 t. Ua- 
non ie rów ,  4 t koni.

L O N D Y N  d. 2Ó s tyczn ia .  Nad powsze 
c hne  rmiiemanie Min is trowie  n ie  lękaiąc sig Op-  
p ozycy i  P a r lam en t  zwołal i ,  na którego o twarcie 
gdy  Król p rzy b y ć  nie mógł, Kanclerz W.  Eldon  
im ien iem  iego do izb mia ł  rzecz następuiącą.  
Król *woływaiąc Patów i narodu R e p r e z e n t a n t ó w  

w okoliczności  nayw ażr ieyszey  rozumia ł ,  że w nich  
znaydz ie  d e t e rm in a c ją  i mocne  pos tanow ien ie ,  ia- 
kie w sercu własnem czuie b ron ien ia  h o n o ru  k o ­
ro n y ,  dobru i praw sprawiedliwych ludu  Brytań- 
sk iego.  G d y  pos trzegł  ze sku tku  podp isanych  
na lądz ie trak ta tów,  i ż F r a n c y a  w p ły w  swóy ro z ­
szerzyła ,  dow iedz ia ł  się w kró tce  iż n ie p rz y ia c i e l  
zamyśla u tw przyć  związek Mocarstw powszechny,  
dla podbic ia sobie naszego kraiu,  albo p rzym usze ­
nia Króla do h an iebnego  poko iu .  Na ten  kon ie c  
rniał wciągnąć  gw a ł tem  do woyny t y c h ,  k tó rym  
do tąd  pozw ala ł  zachować  obo ię tność  lub ią op ła ­
cać ,  i p rzec iw ko  różnym  Króla dz ie rżaw om ruszyć  
po tę g ę  morską  całey E u r o p y ,  mianowicie  P o r t u ­
galską i Duńczyków.  Powinność  n iezbędna J e ­
rzem u 3 kazała te f lo t ty  oderwać  od związku,  
więc da rem nie  i d ługo  pracuiąc  nad umową z 
dw orem C oppenhagsk im ,  p r z y n a g lo n y  został p rze ­
c iwko chęc i  w łasney ,  dla swego iedynie b e z p i e ­
czeństwa rozkazać  A d m ira ło m  i wodzom A n g i e l ­
skim, ażeby sił  użyli;  iakoż z p raw dz iw ą  radością 
w inszuie  P a r lam en tow i  s k u tku  pomyślnego  w y ­
prawy niemiłe j '  lecz konieczney .

Pos tępek nasz z Por tuga l l ią  zgadzał  się z sposo­
bem myślenia  Je rzego  3,- dwór Lisboński  wiernie 
i rze te ln ie  nam doniós ł  o żądaniach i F r a n c y i  za­
mys łach ,  p rzez co n aby ł  wieczne p raw o  do w dzię ­
c zn o ś c i  i zaufania naszego,  gdy rząd Angie l sk i  zu­
p e łn ie  p rz e k o n a ł ,  iak rze te lne  były  os t rzeżen ia  
z i n n y c h  stron przys łane .  C hc ia ł  n ieprzy iac ie l

rnu na iakich zasadach  ma t r ak tow ać .  C hęc i  n ie ­
przy jaznych  dla Angl i i  Cesarza A u s t ry a c k ie g o  i 
Króla 1 ruskiego nawet  p rz y c z y n y  nie dano,- po 
odwołan iu  ich posłów nie lep iey  ob iaśn ien i  i e s te -  
s,ny w t e y  mierze;  to zaś pewna  źe i ednemu i 
d rug iem u  z tych  M o n arch ó w  Jerzy 3 nie dał nay- 
rnnieyszey użalania sig pobudki;  11a co ,  ia ko też  
inne  okol icznośc i  ważne od  nie jakiego czasu za­
szłe w E u ro p ie  ak ładamy przed  Pa r lam en tem  do­
wody jasne,  iak iemi są kor respondencye  M in is te -  
r ya lne  i pisma urzędowe.

Z  żalem Król oświadcza , iż przec iw  myśli  
iego nie / k o ń c z y ł a  się ieszcze w oyna  nasza z 
Turkami;  zabiegi  A ng l ików  nieszczęściem dla Por­
ty  Gt tomańskie j '  n i e sku tecznym i  uczyn i l i  dot-jd
1 1  •  . *

r  rancuzi  , ró w n ie  Mustafy 4 iak nasi n i e p r z y j a ­
ciele.  Lecz  kiedy  N a p o je 011 p r / e s z k o d / i ł  in.rn 
dokończyć  w oyny  dawniey  zaczę te ,  zapalił  nowe,  
z rze te luem  u k o n te n to w an iem  donosieroy,  że Król 
Szwedzki  nie dał  sig odwieść od p rzym ie rza  n a ­
szego Bez wątp ienia Pa r lam en t  za p r z y k ła d e m  
swego Monarchy p rzek o n a ć  się zechce,- iak wiel .  
ki obowiązek i dług  świę ty  zac iągnoł  A ngie lsk i  
naród ,  widząc stałość i wierność Gustaw a  Adolfa,  
a za tem wesprze  po tężn ie  Je rzego  3 ażeby  mógł 
pos i łkować Szwedów, iak honor  i d o s to y n o ś ć  
B ry ta n n i i  w ymaga.  Powinniśmy ieszcze donie ść ,  
że t r a k t a t  przyjaźni  i h a n d l u / a w a r t y  r. 1806 mię­
dzy  A n g l i ą  i A m erykanam i  n ie  zos ta ł  w y k o n an y ,  
ponieważ  P re z y d e n t  s tan ó w  z jednoczonych  p o ­
tw ie rdz ić  nie chc ia ł .  Król skorą bez p rzym usu  
c zy n i ł  ofiarę nadgrodzenia  k rzywdy w y rz ą d z o n e y  
fregac ie  Chesapeak;  lecz rząd  A m erykańsk i  p r z y  
tem zda rz en iu  wskrzeszał  p re tensye  prawu m o r ­
skiemu Brytannów przec iw ne .  T y c h  A n g l ic y  u z n a ­
wać nigdy nie będziemy, maiąc ieszcze nadzieię 
iż Kongres równie  z Królem naszym pragnący z a ­
chow ać  przy iacie lskie zw iązk i ,  usunie t rudnośc i  
zachodzące  w rozwiązaniu  sporów dzisieyszych.  
F r a n c y a  Brytańskie dz ie rżawy ogłosi ła  zam knię te  
mi  rozc iągnow szy  konf iskatę na wszelk ie produ- 
kta i towary A ngie lsk ie .  Król w p ie rw ia s tkach  
uży ł  w e tow ego  prawa z um ia rkow an iem ,  lecz  gdy
t o  nie odpowiadało z a m i a r o m  naszym,  trzeba iuź 
było  użyć os trzeyszych  ś r o d k ó w ,  na k tó rych  w y ­
k o n an ie  uchw alę  P a r l a m e n t  pisać powinien.

Jzb ie  niższey poda iemy rachunek  w ydatków  
p u b l i czn y ch .  Król iest  p rzekonany ,  że Repreżen-



t anc i  wiernością i duchem p a t ry o ty c z n y m  tchną-  
c y  skarb nape łn ią  w miarę  gw ał townych  p o t rz e b  
o y c z y z n y .  Z  ukon ten tow an iem  donosiemy , że 
choc iaż  n ieprzy jac ie l  p rze ryw ał  usilnie handel  i 
związki  nasze z obcemi narodami,  źródła bo.  
gac tw  A ng ie l sk ich  były  tak  obf i te  podziśdzień ,  
iż w dochodach s ta łych  i doczesnych  okazał  sig 
wzrost  większy nad  przeszłe la ta .  O gdybyście 
po tra f i l i  zebrać summy p o t rz e b n e  nie p rzyda jąc  
ludowi p racow i tem u i przem yślnemu cigżarów 
n o w y c h /  Żadna  n igdy  w o y n a  sprawiedliwszą i 
że tak powiem bardziey narodowy nie była nad dzi- 
s ieyszą;  obronna iest  n ie  zaczepna;  Król innego 
zamiaru  n ie  ma iak pokoy  bezp ieczny  i chwale ,  
bny,  iak iego  o t r zy m ać  nie pod o b n o  nie t r ak tu iąe  
na  zasadach  zupe łney  równości ,  E u r o p a ,  świa t  
cały  zw róc i ł  oko na ten P a r l a m e n t ;  k tó ry  iezel i 
w gwałtownćm n iebezpieczeńs tw ie  losow oyczy-  
s tych  okaże c h a ra k te r  właśc iwy narodowi Bry.  
tanskiemu,  jeżel i  śmiało bez tw og i  chce  uderzyć  
na związek p rzec iw  nam zkleiony,  Król ma g r u n ­
tow ną  nadzielę p rzy  pomocy  Pana Zastgpów uy- 
rzeć wkrótce ,  iak M onarch ia  iego chw alebn ie  i 
szczęś l iw ie  dokończy  walkę niesłychany.  Bądź- 
cie p rzekonani ,  że J e rz y  3,  którego iedynynj  in- 
teressem iest  dobro poddanych ,  zachowa w ty c h  
o ko l i cznośc ia ch  po t r ze b n ą  stałość umysłu;  n aw za ­
jem spodziewa sig M onarcha ,  równą stałość,  mą .  
drość,  go r l iw ość ,  p rzyw iązan ie ,  wierność  i p omoc

Par lamencie znaydow ać  
Po te y  mowie roz łączyły  sig izby,  w których  

n a ty c h m ia s t  Min is te rya lna  s trona  radzi ła  podzię 
kować tronowi za p o ło ż o n ą  w yżey  odezwg. p o .  
w s ta ła  O p p o zy cy a  zarzuca jąc  napadnien ie  Cop- 
penhag i ,  od rzucone  pośredn ic two,  p rzemianę  p rz y .  
iac io ł  w n ie p rz y ja c ió ł ,  s t ra tę  i upadek zprzy m le . 
rzeńcow i  hand lu ,  co wszys tko  p rzyp isywała  n ie .  
zdolnośc i  A d m in i s t r a to ró w .  Mówili  0 tem Add in- 
g ton ,  G renwi l le ,  Buck ingham ,  Lauderdale,  w i 2, 
bie w yższey ;  M i l to n ,  W h i tb re a d ,  P e t ty ,  W in d ,  
h am ,  Sher idan ,  w niższey;  odpowiedziel i  Galloway,  
A b e rd en ,  H awkesbury  u P a r ó w ,  Hamilton,  Can .  
n ing ,  Perc iva l  u 1? p re z e n ta n tó w ,  j  tak dalece  
usprawiedliwić  po tra f i l i  r ządow e  czynnośc i ,  że 
obie izby bez podziału  j e dnom yś ln ie  Uchwaliły 
z łożyć  podzięk orvarue Królowi.

A d m ira ł  Hood i G. Beresford przed  zaigciem 
Madery  Kapifulacyą podpisal i  z G uberna to rem  w y ­
spy D on  A n ta s  M ineres ,  którey ie s t  brzmienie ,  
iż oddana będzie Por tugal l i i ,  gcjy weyścje do 
Lisbony i w szystk ich  portów narodu będzie w o l ­
ne po dawnemu.  a P o r tuga l l ia  F r a n c u z o m  podle-  
gać  przes tan ie ;  broń i amrnunicyą  wydano A n ­
glikom,  k tó re  iakoteż wszelka  własność skarbowa 
do włascic ielów daw nych  powrócą w onym czas ie - 
■własność obywatel ska ,  sp tawowanie  obrządków re-’ 
*6ii, kons ty tucya  k ra in  będzie n ie tkn ię ta .  Mó- 

W1Ć n ie  t rzeba  iż Madera wydaje bardzo wiele 
wina w ybornego .  A n g ie l scy  wodzowie 2 ty lko  
r e g im e n ta  na z a ł0dze zos tawil i ,  resztg woy s ka i 
es u  rę  po s łan o  do Indy i  zachodniey ,  zkąd w po 
trzebie  mogą być p rzeprow adzone  do A m e r y k i  

p o luoc ney .  Tamże z P o r t s m o u th  wychodz i  111.

na eskadra niosąca piesze r e g im e n ta  7, 8, 23 ,  3 4 ,  
z GL.  Prewost  Interessa nasze z R P tą  oporem 
idą; choc iaż  Min is trowie  nie ztraci l i  ieszcze  na- 
dziei  z achow an ia  pokoju ,  Kongrrs tak  czyni ,  i a k .  
by woyna  n ie u ch ro n n ą  była.  P o s e ł  Rose p r z y b y ł  
do New Yorck ,  lecz to żadney  odmiany n ie  przy .  
n ios ło ;  owszem iak słychać  oddaliwszy arb i t rów 
po  długich  sporach i zac ię tych  rozkazano P re z y d e n ­
tow i ,  ażeby okrę ta  w szys tk ich  narodów z n a y d u .  
iące się w p o r ta c h  A m erykańsk ich  za t r zy m an e  
były .  Co gdyby  się nawet nie s ta ło ,  zawsze u- 
goda iest  t rudna ,  ponieważ pre tensye  obu n a ro ­
dów są p rzesadzone ,  od k tó rych  iednak żaden od- 
s tąpić n ie  myśli .  A ng l ic y  zakazując A m ery k a -  
nom zaw nać  do Europeyskiech  portów spodzie­
wają się tyra sposobem do upadku os ta tn iego  p r z y ­
wieść hande l  n iep rzy jac ió ł  swoich;  A m e ry k a n ie  
stosując się do p rzep L o w  naszych wyłączyliby  sie­
bie od związku zyskownego  z temiż narodami,  a 
co większa mm ie l iby  uznać  naywyższą władze  
Bry tańii i i  W, na  morzach.

W  Sur inam  lud  c z a rn y  n iedawno zltleił zpi- 
sek na w yrżn ięc ie  Ang-ieLkiey załogi i E u r o p e y .  
czykow ;  gdy iuż wykonanie  mordu blizkie było,  
sami w inow aycy  rzecz odkry li  przed zw ie rzch .  
nością,  która nadgradzaiąc  ich postępek  naczelni-  
kowi w yznawaiącemu winę,  darowała medal  złuty  
na łańcullu z nap isem  w ychw ala jącym tego w ie r ­
ność; 12 ii, nych  M urzynów ot rzymal i  szable ho .  
no row e i wolność.

Jes t  wiadomość że L o rd  Col lh igwood z a c z o ł  
zaymować n iek tó re  z wysp T u re c k ic h  bl izko  cia- 
śu iny  D ardanelsk iey  po łożone;  to  pewnieysza ,  że 
A d m ira ł  F r a n c u z k i  L i l l e m a o t  znajomy  A n g l ik o m  
z wyprawy pomyślnie przedsięwziętey lat  kilka 
temu , opuściwszy  R oche fo r t ,  i omyli  wszy p i ln o ść  
s tr aży  naszey wybiegł  na m o rz e  prowadząc 6 okrę-  
tów l in iowych  2 f rega ty .  N ie  dos trzegł  tey  
wycieczki  czu ły  S t r a c h a n ,  miał  iednak odebrać  
pewną wiadomość dokąd zmierza  11/enrzyiaciej i
0 tem do niósł A d m ira l i c y i ;  choc iaż  F r a n c u z k a  
po tęga  nie iest  dość wielka,  żeby  grozić mogła  
n iebezp ieczeńs tw em  J r l a n d y i ,  Wschodnim Indyom i 
zachodn im ,  ied.iak rozkazano  Admira łowi  D uck ,  
w o r th  rych ley  na morze w y ch o d z ić  z P lymouth ,
1 ścigoć pośpiesza jącego  La l lem aut .

Jr landya ce lem iest p o w sz echney  t r o s k l iw o ,  
ścij nie tai  - ą Katolicy n ie ukon ten tow an ia  swego; 
p rzed  ki lko dniami p rzedn ieys i  zgromadziwszy się 
na w alną  radę w D ublin ie  pod p rezy d e n cy ą  L o r ­
da F in g a l  , p o s tan o w i l i  raz ieszcze podać  Parła-  
mentowi p r o ż b ę ,  ażeby ludz iom tego  w yznania  
pozwoli ł  być obyw ate lami  W .  Bry tańn ii ,  i s łużyć  
iey w ie rn ie  i go r l iwie .  N iem a  nadziei  żeby  na 
to się zgodzono,  zwłaszcza gdy Minister  Hawkes- 
bury  oświadczy ł  głośno,  że w okolicznościach te- 
razn ieyszych  pow o lnośc i  okazać  nie rnoże P a r ­
l a m e n t  i Monarcha ,  bo im więcey  nadaw ać  będą 
przywile iów i swobod Katolikom, tem wjększe ich  
będą p re te n sy e ,  w p rzekona n iu  że nie z chęc i  lecz  
z p rzym usu  i boiaźni  czyn iem y .  Przy  ta k iem  
oświadczeniu  wiedzą dobrze A n g l i c y ,  że naywię .  
kszą przeszkodą  do uwolnienia Katolików od ucią.

O)



ż l iw e g o  p r a w a  Król b ę d z ie  n ie  c h c ą c y  n a t u s z a ć
p r z y s i ę g i  w y k o n a n e y  gdy  na t r o n  w s tę p o w a ł .  W s zy  
scy p r a w ie  B iskup i  re l igH  pa n u ią ć e y  w Kro les twac  
U n i a  p o ł ą c z o n y c h  ?ą i ednego adan ia  z. p a n u ią c y rn .

R ząd  wys ta ł  do B re / .y lu  f r e g a t ę  n iosącą  i oo 
t  F S .  k tó re  p o ż y c z a m y  R e g e n t o w i .  Min is t rów e 

„ p o w i e d z i e l i  izbie  n i ż m y .  U » k r d t «
w a i a  sie  podp isać  nowe p r z y m i e r z e  z Królem . 

d z k L  ILL  » * .  dać  t r zeba  p o m o c  p . e n ^ n ,  

3 0 0  t .  F S .  P o n i e w a ż  n a r o d y  n r e p t z y i
L  m o r s k i e g o  p r o w a d z i ć  b e z p . e c z m e , n »  •

p o s t a n o w i ł y  „ z b ro i ć  i a k „  p r o j u . 
ea t y c h  p e m o c ą  o p a t r y w  m o n e w y d z i e -
k t a  p o t r z e b n e ,  A n g l i k o m  h ^ l u ł ^ “ ®e r 0 S .
r a i ą e ,  i e s t  pog ło ska  iż . rnirJ  ' C . d  w s p o m nio -
k a s  f lo t  t o m  K r ó l e w s k i m ,  az b y  *e o d d a ią .

n y c h  korsarzów m e  za c h c i e l i b y ś m y  w ątp ić  
c y c h  się n^wet zatapi  y.  będzie
O tak nieludzkiey us tawie;  albo n ig J  
p i - . , ,  albo tylko d̂U p o ^ . ,  
na;  h .aczey  mieliby y , r 1704  nie
Ja k o b in a m i  F r a n c u z k i e m i ,  k to iz y

kazal i  dawać  p a r d o n u  ^ n ^ lk ° ™ ’ W Jo s z e c h  m a i ,  
D A R Y Z  d 2 lutego,. V»e

wielkie General Gubernatorem
n a s tę p i e  odm iany  wi  • p i e m o n t u  i L i g u r y i  
d e p a r t a m e n t ó w  F r a n c u z  1 który-  hJ  z o s ta ć  Senator L u c i a n  B u o n a p « U ,  *
b y d z i e  p r z y u c z o n a  c z 5śc

W łosk ie  o t r z y m a  w z am ian ie  v w
d i o ł a n i e  p r z y g o t o w a ć  k a z a n o  t r y u m f  .lla P

1 i i4vłi% ui>h k tó re  po^vacau} uo y yn a r o d o w y c h  VV ł o d u c  1, P ^ ^
z n y  z k a m p a n i i  P r u s k ie y  po* > ^
b i o n o  w P a r y ż u  dla g w a r d y i  F r a n c u z i e v  
że  s ł a w n y  kośc.oł  k a t e d r a , . , y  c h c e  d o k . n ,  ) .  
N a p o l e o n  s k a r b o w y m  n a k ł a d e m ,  t ro 
w i o s n ę  z a c z y n a ć .  K rew na  ż o n y  . e g o  TaS- i .  r  
w k r ó t c e  zaślub iona  będz ie  X. H o h e n z o l k r m  •

wio. w . x. Mura ta  X. ^
n r_ ; Cliwii  w c i e lo n e  zostaną,
® ,tgp r: , s k.e M u ns te r ,  M a ro k ,  T ek le n b u r g ,  
sberg L i n g e n ,  kilka innych  co  s i f  »taiu
M a rc a .  Król Neapoli tański  J ó z e f  kupi n a  s ar

u właśc ic ie lów  okol ice  “ ia^  ^ “ ^ ^ R o s ’. 
łe z pod ziemi dobyć  postanowił
s y i r k i  i P rusk i  A l o p e u s  i J .c ob i  d. z ó  s ty c z n i a  L „ n  
d £  opuśc i l i .  Z a  M a r s z a ł k i e m  M o n c e y  od  d.

s ty c z n ia  15 t .  F r a n c u z ó w  do  g r a n i c  H « « p a  t 
«kich w k r o c z y ł o ;  m ó w i ą  n i e k t ó r z y  że G i b r a l t a r  ma 
b y ć  o b lęż o n y ,  do k t ó r e g o  p r z e d s i ęw z ię c ia  M 
n a r c h o w i e  u ż y ć  p o s t a n o w i l i  4 > t - ż o ł n i e r z a  z p rzy  
m i e r z o n e g o ,  inn i  zważa iąc  w ie lk o ś ć  1 t ruc: nos ni 
p o r ó w n a n ą  tev  w y p r a w y ,  r o z u m i e i ą  z 4 -
l ecz  . 4 0  t. H i s z p a n ó w  1 F r a n c u z ó w  s z tu r m o w a ć

b id z ie  twierdz?' P” /  P0 in3cy h c z n ^
A  M S T E R O A M d- 3 Nawałnosc

m o rs k a  w p o rc ie  t l e s s i a g u e  s t r a s z l iw a  n ie  m ało  
z a sz k o d z i ł a  m ia s tu  naszemu; p o d n i e s i o n e  nad  zwy-  
c z ay  fale z a t o p i ł y  w i d e  K u p i e c k ic h  m a g a z y n ó w  
b l i z k o  b r z e g u  s t o i ą c y c h ,  g d z ie  z ło ż o n e  b y ł y  m i a ­
n o w i c i e  c u k i e r ,  k a w a ,  i n n e  p r o d u k ta  w y s p  A n -  
t i l s k i c h  t a k  d a l e c e  iż o g ó ł e m  szkoda  p r z e n o s i  

’ m i l l i o n ó w  z ło t .  H o l l e n d  A m s t e r d a m  p rzy  
-wprowadzen iu  n o w e g o  r z ą d u  o g ł o s z o n y  s to l i c ą  
Kró les twa  d o t ą d  n ie  widz ia ł  M o n a r c h y  s w e g o ;  
n i e d a w n o  z- U t r e c h t u  p r z y s z e d ł  r o z k a z ,  a b y ś m y

c z y n i l i  g o t o w o ś ć  n a  p r z y j ę c i e  i e g o ;  m ie szkać  bę­
dzie w ra t u s z u  k tó ry  o b y w a t e l e  u s tę p u ią c  k o r ' "  
n i e  w z a m i a n ę  o t r z y m a l i  p a ł a c  Xiążęcym z w a n y .  
Rząd  i e szcze  n ie  z e b ra ł  d o k ł a d n e y  w ia d o m o ś c i  o 
n i e s z c z ę ś c ia c h  z d a r z o n y c h  d. 15;  i na  c o z b y  st 
przydało ob s z e rn e  i c h  o p i s y w a n i e ,  t y l k o  dla od- 
n o w i e n ia  srnutku  o b y w a t e ló w  p o w s z e c h n e g o .  B o ­

l e s n y  n a d  w yra z  bv ł  w idok  w F l e s s i n g u e ,  gdy 
P °  u s ta łe y  burzy k i lk ase t  osob z a t o p i o n y c h  r a z e m  
g r z e b i o n o .  Po w s z y s tk i c h  p r o w i n e y a c h  z a c z ę ły  
sig dobrow olne  s k ła d k i  na r a t u n e k  w  ż yc iu  po- 
zos ta  ł y m .

Z  L o n d y n u  w i i d o m o ś ć  m am y ,  że w l i c z b i e  
17  z a r z u tó w  na  k t ó re  G .  W h i l e lo c k e  o d pow ia da ć  

p o w i n i e n ,  to p o ł o ż y ł  o s k a r ż y c i e l  A c h m u t y  , iż 
A n g i e l s k i m  ż o łn i e r k o m  do m ia s ta  Buenos  A y r e s  
w t a r g n ą ć  w odz  k a z a ł  z u i e n ć b i t ą  b r o n i ą .  O s t a ­
n i e  ska rbu  A m e r y k a ń s k i e g o  t a  iest  s z c z e g ó ln o ś ć ,  
że d ł u g i  i ego  w y n o s z ą  ty lko  58 m il l ionów dol ja-  
r ó w ,  k t ó re  bgdą z a p ła c o n e  w 16  l a t a c h ,  i eże l i  
r ząd  ria t e n  koniec nie  w iększe  sum m y d a w a ć  z e ­
c h c e  na d  p r z e z n a c z o n e  od J e f f e r sona ;  l ec z  i eż e l i  
w i e r z y c i e l e  R P t e y  z e c h c ą  p r z y i m o w a ć  s um m y zna-  
c z n i e y s z e , s ka rb  w o l n y  z o s ta n i e  w i a t  i o ( czasu  
s p o k o y n e g o ;  w o y n a  g d y b y  n a w e t  n i e szczęś l iw ą  
była  m a łą  o d m i a n ę  p r z y n i e ś ć  może ;  g d y ż  A m e ­
r y k a n i e  wyda tek  n a d z w y c z  y n y  -zastąpią p o d w y ż ­
szen iem c ła  od w y w o ż o n y c h  i w p r o w s d z o n y c h  to ­
w a r ó w ,  u s t a n o w i e n i e m  p o d a tk u  i e szcze  n i e z n a j o ­
m e g o  w kraiu  od  r e w o l u c y i  n a  r z e c z y  s łużące  do 
z b y t k u  i w y g o d y ,  d a n i n y  od dób r  n i e r u c h o m y c h  
r ó w n ie  do tąd  niesenaney ,  n a k o n i e c  z a c i ą g i e m  d ł u ­
gów n o w y c h ,  co  dziś  n a y ł a t w i e y  u c z y n i ć  m ogą ,  
g d y  tak  wiele i e s t  p i e n i ę d z y  c y rk  u lu i ą c y c h  w n a ­
rodz ie ,  S ł y c h a ć  n a w e t , że K o ngre s  ac z  pozno  
p o s t a n o w i ł  n iyśl ić  o w y s t a w i e n i u  p o t ę ż n e y  fl t t y ;  
l e c z  w p r z y p a d k u  w y b u c h n i e n i a  z A n g l i ą  w o y n y  
p e w n i e  RiJ ta ż a ł o w a ć  bę d z ie ,  iż P r e z y d e n t o m  s w o ­
im  W a s h i n g t o n o w i ,  A da m s ,  Je f f e r son  d o z w o l i ł a  
gpokoyn ie  z ap rzą tać  si ? r o z k r z e w i a n i e m  o ś w i e c e ­
n ia ,  n a p ra w ą  e k o n o m i k i ,  zp ła c a  mero d łu g ó w ,  nie  
m y ś l ą c  b y n a y i n n i e y  o u b e z p i e c z e n i u  o y c z y z n y  
od  t e g o  n a ro d u ,  k tó ry  i e d e n  ze w s z y s tk i c h  m óg ł  
b y ć  ni'  g<ly s t r a s z n y m ;  pod zas łoną  f i o t t y  og ro -  
m n e y  n a u k i ,  r o l n i c t w o ,  r ę k o d z i e ł a ,  h a n d e l ,  p r z e ­
mysł ,  da leko  p r ę d z e y  wzros t  b rać  m o g ły ,  iak d o ­
w o d z i  p r z y k ł a d  A n g l i k ó w ,  k tó rz y  o tugu  pub l i -  
cz,  e o0 zmnieysze i l i e  na czas  w o ln ieyszy  o dk łada -  
ą, p ł ac ą c  t y m c z a s e m  c h ę t n i e  b i izko  500  m i l .  
l i o n ó w  f ranków  s a m e g o  p r o c e n t u ,  by l eb y  ty lko  
n.i O c e a n ie  p a n o w a ć  m o g l i  bez p r z e s z k o d y  i

p o d z i i ł u .
B . n k  Lo-idyński  o f i a r o w a ł  r z ą d o w i  p o Zy CZyd  

10 m il l ionów F S  bez p r o c e n t u .  Na  m o r z a c h  w r e h o  
d n i o  l n d y i s k i c h  e s k a d r y  A n g i « l sk l* P « y m a ł y  okręt  
na le ż ą c y  do  k o m p a n i i  H i s z p » n ó w  F i l i p p i ń s k i e y  
k t ó r e g o  ł a d u n e k  z k ł a d u ł  >fi? z 5 00 t .  ć o l l a r ó w ,  
1700 c e n t n a r ó w  m ie d z i ,  wie lu  i n n y c h  ł o w m ó w ;  
Hiszpani b ro n i l i  się m ożn ie ;  lecz „ t r ą c i w s z y  c z ę ś ć  
t r z e c i ą  l u d u  p r z e m o c y  ustąpić  musie l i .  M ie d z y  
p o d e y r z a n e  w i e ś c i  p o ł o ż y ć  t r zeba  p r z y i a z d  do L o h -  
d y n  u G  Mack i i t g «  r o z m o w y  z L o r d e m  C a s t l e r e a g h .  
S ł y c h a ć  że B r y t a ń n i a  W. nie p r z y i o w s z y  p o ś r e d n i ,  
c tw a  ż a d n e g o  Leraz ofiaruie sam a prosto * F rancy!  

t r a k t o w a ć .


